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Nowy bluff p. Korfantego.
p Od czasu, kiedy p. Korfanty kosztem 
folski stał się wielkiem przemysłowcem i 
Jako reakcjonista stał się półbogiem ende
ków i chadeków — rozpoczął on szaloną 
karnpanję przeciwko organizacjom robotni- 
Czym na G. Śląsku. Nietvlko socjalistów 
v-;Zystkich pragnąłby w łyżce wody uto- 
teć. ale nawet Zjednoczenie Zawodowe 
dolskie za wszelką cenę chciałby rozbić i 
Zastąpić je swojem „Chrzęści jańskiem Zj. 
Zaw. Polskiem“ — które przez swoich płat
nych agentów usiłuje stworzyć, oczywiście 
teko żółtą organizację faszystowską.

Gdy dwie organizacje robotnicze (socj. 
j narodowa) zbliżyły się w swoich centra
lach w celu skuteczniejszej walki z drożyz-

i dla obustronnych kooperatyw stworzy- 
Y Śląską Centralę Zakupu, wtedy p. Kor

fanty za wszelką, cenę chciał zaipobiedz, a- 
PV ta Centrala dostała ktedyty rządowe. 
Vv październiku z. r. rozpoczął szaloną 
"teikę w sejmie śląskim przeciwko kierow
nikom tej Centrali i Radzie Nadzorczej.

W tej walce osobistej, w tych gwał
townych atakach p. Korfanty’ w zeszłym 
toku przez naszych towarzyszy w sejmie 
^askim tak silnie został odparty, że jego 
własny „Blok narodowy" uchwali! dla Śl. 
Cf.ntr. Zakupu 50 miljonów marek więcej, 
też ta Centrala sama żądała. P. Korfanty 
Przyparty do muru, aby dał dowody na 
?Wę podejrzenia i zarzuty — ani śladu tych 
dowodów dostarczyć nie mógł. Aby swój 
°dwrót choćby cokolwiek przynajmniej za
maskować, p. Korfanty ze swym klubem 
°Pari się na formułce, że Śl. Centr. Zakupu 
tea się przeistoczyć na „kooperatywę ko
operatyw1'. jeżeli sejm śląski ma gwaran
tować dalsze dla niej kredyty.

Tymczasem p. Korfanty przez swoich 
Zwolenników zaczął zakładać nowe koope- 
te tywv obiecując im z zysku na walutach 
®bcvch, z wywozu węgla bardzo poważne 
Osiłki. Te obiecanki miały równocześnie 
°dwrócić uwagę robotników górnośląskich

żądania kooperatyw naszych przydzie- 
tenia 100.000 ton węgla (jako równoupraw
niony koncern z innemi) w celu potanienia 
artykułów pierwszej potrzeby.

Obiecanki p. Korfantego nie zostały 
Realizowane, nadzieje chadeków nic speł- 
teiły się dotychczas, a tymczasem i nowy 
^wiązek kooperatyw został sądownie za
rejestrowany, po przezwyciężeniu niema- 
ych trudności formalnych.

I łeraz, kiedy zabiegi p. Korfantego w 
S*du rozbicia lub zupełnego rozbrojenia 
kentraji Zakonu konsumów zostały *uni- 
Ci-sirwior.e, p. Korfanty użył nowego bluffu, 
•̂ ■'v va trącić 3 miljardy kredytu, dane Cen- 

wMi kooneratyw przez rzad. Skorzystał z 
>’Tuaterjału‘ , jakiego mu dostarczył czło- 
'ńatk złośliwy i zdemoralizowany — który 
*a różne sprawki został wydalony z Cen- 
,ru;i Zakupu. I jedynie ten'„materjał dowo- 
uowy Dosłużył p. Korfantemu za okazję 
j*°. sławienia niesłychanego wniosku, aby 
■ ^lążtri Centrali natychmiast zabrać, mają- 
;k skonfiskować i prywatny majątek dy

rektora (jedncgc!i. a jest ich trzech) obło- 
-Vc are-Mcm, bo istnieje obawa, że uciek- 
to ao Niemiec, co mu się wcale nie śni,
- po picry.sz.e w Centrali nikt się nie c- 

c ,0Wi'f oicniedzmi kooperatyw ani rządowe- 
i oożrerkami. a powtóre dvrektor Rau- 

tean jest robotnikom na G. Śląsku bardzo 
•Vwpatvcznv, bo im dopiero, jako fachowo 
*'Vksztrdcom> kupiec i bankowiec, oczy o- 
fcworzy?, jak koncerny węgłowe i różni inni

paskarzc cn gros społeczeństwo łupią — 
z panem Korfantym na czele.

To jest jedyny idotyw wszystkich pa
łkarzy, aby p. Baumana z ruchu koopera
tyw wyszczuć i dla tego p. Korfanty cały 
szereg głupich formalnych zarzutów wy
strzelił z wielkim łoskotem z największej 
armaty, jaką posiadał. I zaprzeczyć temu 
nie można, że swoim kugiarskim efektem w 
pierwszej chwili zachwiał zaufanie do Cen
trali nawet ludzi poważnych, a nawet i sfer 
rządowych w Warszawie. P. Korfanty dla 
swojej napaści wybrał sobie moment taki 
w sejmie śląskim, kiedy ludzie najlepiej 
poinformowani o działalności Centrali 
(pierwszy i drugi przewodniczący Rady 
Nadzorczej) posłowie p. Piecha (N. P. R.) 
i Iow. Adamek, byii aa posiedzeniu Sejmu 
w Warszawie.

• rdyby tow. Adamek był obecny w sej
mie śląskim na tern posiedzeniu, to p. Kor
fanty ze swym wielkim bluffem nie byłby 
wystąpił, bo łatwo mu było powiedzieć, że 
właściwie krytykuje (zupełnie bezpodstaw
nie) nie dyrektora Baumana, tylko Komisa
rza Rządu wojewódzkiego, który urzędo
wym jest kontrolerem Centrali i przy 
swych rewizjach żadnych brudnych tran- 
zakcji na korzyść osób prywatnych nie zna
lazł; a zresztą na wszelką inną rewizję Cen
trala każdej chwili się godzi. Bo p. Kor
fanty już raz się skompromitował, gdy Bau
manowi i  nawet low. Adamkowi zarzucał 
nieczyste manipulacje, a potem gdy A da
mek zażądał dowodów wyparł' się takich 
zarzutów i •— stchórzył. Dlaczego niema się 
zbłażnić jeszcze raz?

„Gazeta Robotnicza" w Katowicach 
wyjaśnia szczegółowo zarzuty Korfantego, 
których my tu podawać nie będziemy. Wy
starczy podać po załatwieniu rewizji przez 
komisję województwa, która stwierdzi na
pe wno nie malwersacje Centrali, tylko nie
słychany bluff awanturnika Korfantego, 
który swym kugiarskim sprytem w pole 
wywiódł władzę wojewódzką i sejm śląski. 
Doprawdy to „dzielny" kandydat na pre
zydenta ministrów — ale dla Honolulu, nie 
dla Polski. Bc tam by mógł murzynom ta- 
kicmi lcuglarskiemi efektami zaimponować i 
„bronić interesów państwa" (paskarzy ko
lon jalnych) na wzór germański. Ale klasa 
robotniczą w Polsce i na G. Śląsku takim 

utf em zaufania do kooperatyw i ich kie
rowników odebrać sobie nie da. Wic ona, 
że najczarniejsza reakcja wielkich paska- 
rzy loczv zajadła walkę klasową z klasą 
robotniczą.

Na posła robotnika — który po swoich 
ojcach i po ojcach swej żony odziedziczył 
dom i majątek — i który p. Korfantemu 
powiedział, że on za dobrą gospodarkę Con- 
irali kooperatyw urzędowo ręczy nawet ca
łym swoim majątkiem prywatnym — p. 
Kot fanty krzyknął: „a skąd masz pan ten 
majątek Ten sam p. Korfanty — który 
zanim stał się wielkim „dyplomatą" — był 
goły jak turecki święty; który biednej 
dziewczynie nie chciał parę groszy alimen
tów zapłacie, a k tó r y  dziś po przeszachro- 
waniu kopalń skarbowych jest krociowym 
miljonerem. fo  zaiste chadecki stróż po
rządku publicznego. „Chjena" może z niego 
bw  dumna. Każda kreatura wyrzucona z 
jakiej uczciwej organizacji idzie z „mater
iałem" do tego pana, bo wic, i e on ma mil
iony, któremi hojme sypał podczas wybo
rów. * »

A.

Uroczysta inauguracja
Warszawskiego Oddziału Tow. Uniwersytetu

Robotniczego.
W pięknej, w stylu baroka zbudowa

nej sali posiedzeń warszawskiej Rady 
Miejskiej, gdzie jeszcze wieczorem w so
botę rozlegały się żałosne jęki ojców i oj
czymów miasta, radzących nad tem, kto 
nva pójść do Prezydenta państwa żebrać o 
pomoc dla pustej kasy miejskiej, — już w 
niedzielę rano, po kilkunastu zaledwie go
dzinach innych zapanował nastrój.

To już nie bezradni radni zebrali się 
po to, by wywodzić gorzkie żale i obciążać 
się wzajemnie rekryminacjami za złą go
spodarkę, To przyszedł celów swych i dą
żeń świadomy proletariat robotniczy stoli
cy i zwartym tłumem zajał salę i galerję 
dla wzięcia udziału w uroczystości otwar
cia Uniwersytetu Robotniczego w Warsza
wie, w uroczystości, do której — jak słusz
nie zaznaczył tow. Daszyński — „myślą i 
wzrokiem zwracać się będą przyszłe poko
lenia".

A  gdy wzrok nasz padał na zawieszo
ny nad podium portret „Naczelnika w suk
manie", który zdawał się błogosławić zboż
nemu dziełu, na usta nasze mimcwoli na
suwały się słowa poloneza kościuszkow
skiego, nowego, bardziej z duchem czasu i 
naszym społecznym światopoglądem zgod
nego poloneza:

Patrz, Kościuszko, na nas z nieba.
Jak w swych wrogów będziem godzić.
Zamiast miecza naam potrzeba,
Wiedzy, by się wyswobodzić.
Inne czasy — inni. ludzie; inni ludzie— 

inne pieśni... i inne polonezy.
Uroczystość w krótkich słowach za

gaił tow. Ludomir Skarżyński, udzielając 
głosuRow. Ignacemu Daszyńskiemu.

Zacytowawszy niemieckiego pisarza 
Jacobi'ego, który powiedział, że założenie 
kulturalnej placówki robotniczej więcej 
znaczy, niż wygrana bitwa, tow. Daszyński 
przypomina słowa jednego z wybitnych so
cjalistów polskich, który, do głębi duszy 
wstrząśnięty analfabetyzmem wśród klasy 
robotniczej, zawołał, że należało wpierw 
założyć uniwersytet robotniczy, a potem 
dopiero P. P. S.

O ile okrzyk ten jest dla nas psycho
logicznie zrozumiały, o tyle historycznie 
nie jest niczem usprawiedliwiony. Albo
wiem bez uzyskania, wolności politycznej,
0 jakiejkolwiek na szeroką skalę zakrojo
nej pracy oświatowej wśród robotników 
przed 30 laty, w dobie największego ucisku 
absolutvstycznego nawet marzyć nie można 
było. Nie można byłe myśleć o jakiejkol
wiek wiedzy z innych jeszcze powodów. Bo 
czyż do pomyślenia było po 12, 14, a czę
sto 16 godzinach pracy na dobę, wzywać 
robotnika do kształcenia umysłu, kiedy mu 
zaledwie pozostawało tyle czasu wolnego, 
ile potrzeba na sen i na pokrzepienie się? 
A gdy stosunki te radykalnie się zmieniły
1 robotnik wywalczył sobie 8-godzinny 
dzień pracy, cóż wtedy uczyniło państwo, 
co uczynił Sejm, co zrobiło społeczeństwo, 
by robotnik wolny czas jaknajlepiej dla 
siebie i dla społeczeństwa wykorzystał? 
Nim Karmiono robotnika obłudnemi mora
łami, czeto czynić nie powinien. Nie powi
nien wódki pić, nie powinien chodzić dc 
szynku i t, d. i . !. d . ale nikt nur aie wska

zał, nikt go nie pouczył, co czynić powi
nien. Tę lukę wypełnić ma T. U. R. Twórcv 
i założyciele T. U. R. doskonale zdają so
bie sprawę, że nawet przy obecnym 8-go- 
dzinnym dniu pracy, ale pracy napiętej, in
tensywnej, wyczerpującej i denerwującej 
trudno wymagać od robotnika, by zasiadł do 
słuchania suchego, naukowego wykładu. I 
dlatego wykłady T. U. R. będą się odby
wały w sposób przystępny, popularny i nk  
wyczerpujący' do reszty umysłu słuchacza. 
Pozatem plan prac T. U. R. nie ogranicza 
się Wyłącznie do wykładów. W programie 
T. U. R, przewiduje teatry, chóry, zwiedza
nie wystaw, wycieczki krajoznawcze, tury
s ty k ę , etc., słowem wszystko co przykład* 
się do kształcenia ducha i urovslu robotni
ka.

Mówcz wierzy, że małżeństwo pomię
dzy siła robotniczą, a wiedzą stworzy, mu
si stworzyć wielkie rzeczy’. .A przecież my, 
socjaliści polscy, mamy jeszcze pretensje. 
Mamy pretensje do stworzenia lepszego, 
sprawiedliwego układu społecznego! Jar
kiem prawem rościmy sobie pretensje do 
tworzenia nowego świata, mając pośród 
siebie 50 proc. analfabetów?

Wezwaniem do proletarjatu Warsza
wy o poparcie dla nowej instytucji, która 
da tysiącokrotne zyski, tysiącokrotme się 
opłaci i zmieni całe oblicze miasta, oraz 
apelem do inteligencji polskiej, do tej so
cjalistycznej i postępowej inteligencji, któ
ra daleka jest od zaprzedania się kapitało
wi, tow. Daszyński zakończył przemówie
nie, żegnany frenetycznemi oklaskami.

Po odśpiewaniu przez chór robotniczy 
kilku pieśni, z których zwłaszcza „Pieśń 
pracy" bardzo ładnie i harmonijnie wypa
dła, p. Hohenlingerowa, ceniona artystka 
„Reduty", wypowiedziała wiersz Konopnic
kiej „Otwieram Dom", doskonale dostrojo
ny do uroczystości, oraz głęboki i nastro
jowy „Psalm Dobrej Woli" Z. Krasińskie- 
g*>.

Za uświetnienie uroczystości robotni
czej swym udziałem proletariat warszaw
ski szczerze i serdecznie dziękował artyst
ce, nie szczędząc oklasków ze spracowa
nych dłoni.

Organizatorzy niedzielnego obchodu 
słusznie połączidi otwarcie T. U. R. z u- 
roczystością kuf czci Mikołaja Kopernika. 
Tedy w drugiej części obchodu na mówni
cy ukazał się profesor Wolnej Wszechnicy, 
Jan  Krassowski i w półgodzinnej prelekcji 
przedstawił słuchaczom doniosłość odkry
cia genjalncgo kanonika z -Frauenburga. 
Prelegent omówił wszystkie ewolucje, jakie 
astronomja przeszła od najodleglejszych 
czasów przez Endoxosa. Platona, .Arystote
lesa i Ptolomeusza, aż do Kopernika, który 
ostatecznie obalił teorję geocectryczną.

Jak potrzebnem było powołanie do 
życia instytucji takiej, jak T. U. R. najlep
szym dowodem był powyższy wykład. Acz
kolwiek temat czysto naukowy i bezpośred
nio nie stojący w żadnym związku z co- 
dziennemi interesami klasy robotniczej, to 
jednak wykład prof. Krassowskiego zebra
ni w skupieniu i z aatężoną uwagą wysłu
chali.

Wreszcie ostatni z przemawiających 
tow, U  Skarzvńsłd. «iawi»35M#ac do wieko-

i
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P°»**ego odkrycia Kopernika, wygłosił 
podniosłe i treściwe przemówienie na te
mat odwiecznej walki, jaką ludzkość w 
swem dążeniu do prawdy, od wieków sta
czać musi. Kopernik nie bvł tym bojowym 
'Uczonym, który dla odkrytej przez siebie 
prawdy gotów byłby w bój wstąpić ze swy
mi przeciwnikami, a przecież swą nową teo- 
iją  podniósł przeciwko sobie pół świata, 
który nie mógł się pogodzić z obalaniem 
tradycja i wiekami uświęconych prawd. W 
obozie przeciwników Kopernika znalazł 
się nawet człowiek tej miary co Marcin Lu- 
\er,' na palu reformy kościoła, w
dziedzinie astronomji stanął w jednym 
zwartym szeregu ze swoimi wrogami prze
ciwko Kopernikowi. Dzieło Kopernika w r. 
1616 zostało przez Rzym obłożone indek
sem, ale już po 150 latach indeks zostaje

! zdjęty. Prawda, prawda nauki tryumfuje, 
i W roku 1830 podczas odsłonięcia pomnika 

Kopernika w Warszawie duchowieństwo u- 
, suwa się od udziału w uroczystości ku czci 
| tego, którego nauka nie była w zupełnej 
' zgodzie z Pismem Świętem. W roku 1923 

duchowieństwo katolickie ostentacyjnie bie
rze udział w uroczystościach Kopernika, 

: „ich“ Kopernika.
W tom zwycięstwie prawdy, z począt

ku poniewieranej, ośmieszanej i wyszydza
nej, ale w rezultacie w końcu zawsze try
umfującej klasa robotnicza powinna czer
pać siłę i otuchę do walki o te ideały praw
dy i sprawiedliwości, w imię których wal
czy.

Okrzykami na cześć nowopowstałej in
stytucji zakończono uroczystość.

List z Rosji.
...Dawno już nie pisałem, nie było ko

mu listu powierzyć. Byłem też chory i w 
szpitalu. Dziś jestem rekonwalescentem i 
mam dużo wolnego czasu, aby czytać, pa
trzeć r myśleć. Myślę wciąż c was, czytam 
żarłocznie wszYstke, co wiatr zachodni 
przynosi. Żie jest na świecie całym. Niema 
Europy. Niema Świata, który był jedno
znaczny z cywilizacją, z kulturą, z postę
pem. Wszędzie faszyzm i zabawa w Bona
partów. Wszędzie zawieszenie Prawa, któ
re wejna wypędziła z sumienia indywidual
nego i zbiorowego. Ale Zachód pozostał 
przecie Zachodem i ten Zachód kcńezv się 
gdzieś za Łunińcem, Baranowiczami i Zfcru- 
czem...

Westchnij i wzruszaj ramionami, ile 
chcesz, ale przyznasz słuszność, jeżeli tu 
tejsze życie poznasz.

Prawo? Sprawiedliwość ? Słuszność? 
Zasady? Moralność? Wszystkie te pojęcia 
są tu tylko pysiem słowem. Wymienia się 
je w artykułach i odezwach, ale w życiu o- 
biegu nie mają; wodzowe uważają je za po
złacane puste orzechy, które mi żonglują lu
dzie Zachodu, aby ..ludy oszukiwać". ,.My 
jesteśmy ludzie prawdomówni, szczerzy, o- 
twerci — my mówimy prawdę i dlatego wy- 
rzadEśmy te puste wyrazy ze słownika, po
litycznego1'. I dlatego Rosja dzisiejsza jest 
krajem przeciwieństw tak wielkich, lak 
bezgranicznych, tak beznadziejnych, jakich 
nie znała Rosja carów i ich satrapów, ja
kich nie zna „zgniły" Zachód. Robotnik bez 
pracy. Robotnik, gdy znajduje pracę, za
rabia pięt n aście m il j enów rubli sowieckich 
na dzień. Ale z tych mil jonów wyżyć nie 
może i po ośmiu godzinach pracy szukać 
musi zarobku w handlu potajemnym, czę
sto w paserstwie. Dorożkarz bierze w AJo- 
skwie dziesięć mi'jenów ba kurs, ale z tych 
mil jonów nie może konia utrzymać... To, 
co zostało jeszcze z niezależnej inteligen
cji, mrze z głodu i los ten dzielą'z wymie
rającą inteligencją — resztki ideowych ko
munistów, którzy nie mogli wydążyć w bie
gu za wodzami zbankrutowanej polityki so
wieckiej. za Leninem, Kamieniewem i Troc
kim, i obciążeni balastem ideowym, giną 
dzisiaj w atmosferze, wypełnionej miaz- 
matami n aj brutalnie jsz ej pogoni za uży
ciem. W Moskwie pali się życie jak za ca
rów. Nocne knajpy, domy gry, lupanary, 
Taniec miliardów, płaconych w... złocie 
(w domach gry). Obiady, kosztujące mi- 
Ijardv, najprzedniejsze wina francuskie i 
włoskie, cuda kuchni francuskiej, winogro
na i brzoskwinie, automobile, kosztujące 
setki tysięcy franków franc, w Paryżu, w 
których „rozbijają się“ po ulicach Moskwy 
komisarze, co parę miesięcy zmieniający 
żony legalnie, przed urzędnikiem stanu cy
wilnego. Księżniczki krwi „nawrócone1* na 
wiarę bolszewicką, żyjące w jawnych 
związkach z tym czy owym komisarzem 
sowieckim, z kilku jednocześnie. Lud pra
cujący, przyglądający się obojętnie orgjotn 
komisarskijn, zobojętniały na wszystkie 
walory moralne, szukający niekiedy — w 
chwilach rosyjskiej, czarnej zadumy — 
spokoju w cerkwi, lud na wsi, siejący tyle 
tylko, aby wyżyć i nie płacić wiele podat
ku w naturze.

Straszny, okrutny świat!
Głód? Głód był zawsze w Rosji. Szla

chetne dusze pozbierały lekarstw i żywno
ści na całym świecie. Przestali zbierać, 
przyszli bowiem do przekonania, że trzy

czwarte tych darów nie dochodzi zgoła do 
nędzy, do głodu, lecz ginie w kieszeniach 
komisarzy. Już i Amsterdam nie zbiera.

Rcsja wraca do życia? Oto co mówią 
cyfry. Obszary zasiane wynosiły w r. 1913 
87 miljonów dziesięcin. W 1917 — 72 m. d. 
w r." 1920 — 62 railj., w r. 1922 — 49 milj. 
dziesięcin. Koni było jeszcze w 192,0 reku 
24 mii jony, w 1922 — 18 miljonów; bydła 
rogatego w r, 1916 — 50 miljonów, w roku 
1922 — 32 imiljony. Przemysł metalurgicz
ny — produkuje cztery procent produkcji 
przedwojennej. 1 to wszystko są cyfry naj
bardziej urzędowe. To nie publicystyka 
ar lisowiecka. Zupełnie tak samo jak cytry, 
dotyczące oświaty, które na ostatnim kon
gresie sowietów przytoczył Łunaczarski j . 
W roku 1921 było jeszcze 82.000 szkół i 
około 7 miljonów dzieci w szkołach. W 
październiku 1922 r. pozostało już tylko 
55.000 szkół i około 5 miljonów dzieci w 
szkołach. Szkól w Rosji jest dziś mniej, niż 
za czasów cara i ciemnoty, w roku 1914!! 
Nauczyciel pobiera dziś z& ledwie 12 proc. 
płacy, potrzebnej na wyżywienie człowie
ka! Władza sowiecka utrwaliła swój stan 
posiadania. Komisarz jest dziś potęgą. Zu
pełnie jak gubernator za carskich czasów. 
Nieraz z ckna widzę przejeżdżających ko
misarzy. Policja, wojsko salutuje, jak przed 
wielkimi książętami przed wojną. Gdzie
niegdzie przechodzień zdejmuje czapkę. 
Lenin przechodzi już do legendy. Powalony 
na łoże, nieuleczalnie chory, wszedł już w 
okres powolnej agonji, a jednocześnie do 
sowieckiego Olimpu. Dziś zaczyna się wal
ka o jego spadek. Jedni wołają: Kamie- 
niew, drodzy — Stalin. Kłócą się komisa
rze wiełkorosyjscy z komisarzami nierosyj- 
skiego pochodzenia, Czasv Unszlichtów i 
Marchlewskich, Petersów i Dzierżyńskich 
mają się ku schyłkowi. Rosja jest dzisiaj 
mniej czerwona, niż poprostu nacjonali
styczna. Już słvchać poszum: Rosja dla 
Rosjan! Już podkreślają pochodzenie et
niczne. Ale to wszystko nie oznacza po
wrotu emigrantów, odbudowania dawnej 
Rosji, czv też demokratycznej Rosji. So
wiety mają ótnnję. Mógłbym tom napisać, 
ale wolno mi napisać parę tylko kartek. 
Wyczytasz między wierszami to wszystko, 
czego napisać nie pozwoliła ostrożność. 
Uczyliśmy się kiedyś w szkole, zdaje mi 
się, na lekcjach Owidjusza, że przed boga
mi na ziemi był Strach i ze Strachu poczęli 
się bogowie My też żyjemy pod rządem 
Strachu. I ten Strach panuje nam od lat 
pięciu. Wypędził on z dusz ludzkich wszyst
ko. co w nich było dobrego: godność ludz
ką, odwagę, pragnienie nrrfwdy, poszano
wanie człowieka, dtimę. Niema tu miłości, 
niema nadziej i. Jest tylko orgja rozkoszy 
przyziemnych albo rozpacz. Jest najstrasz
niejsza Niewola, od jassyru gorsza. Pióra 
Dantego trzeba, aby opisał tę krainę.

Lasciate ogni speranza voi ch’entrate. 
Wszelką nadzieję porzućcie, wy co tu 
wchodzicie — wołałby wielki florentyj- 
czyk. Wy, którzy nie jesteście spekulanta
mi, ani lichwiarzami, ani utrzymującymi 
domy gry... sowieckimi dygnitarzami, ani 
sowieckimi generałami. Słyszałeś pewnie 
że Trocki ożenił się powtórnie: poją! za
żonę córkę generała niegdyś carskiego... 

Swojego rodzaju Bonaparte. Ktoby pomy
ślał.

Dosyć na dzisiaj. Pomyśl o mnie nie
kiedy... K.

Główny Związku Zawodowego Robot, Rolnych Rze
czypospolitej Polskiej, Towarzystwo Pcdjatrycznc, 
Klinika Psychiatryczna Uniw. Warsz.,Centrala Spół
dzielczych Stow. Rai. Handlowych, Narodowa Or
ganizacja Kobiet, Prezy,djum Centralnego To.var.zy_ 
stwa Rolniczego, Tcw. Popierania Przemysłu Ludo
wego, Sekcja Kół Gospodyń Wiejskich ( f  T. R., 
Zarząd Stow. Zjednoczonych Ziemianek, Rada Opie
ki Moralnej nad Młodzieżą, Zrzeszenie Saręorzą- 
dów Powiatowych, Polskie Tow. Psychiatryczne, 
Sekcja Kursów d la Dorosłych, Centralny Zwiąż. 
Kółek Rolniczych, Związek Młodzieży Wiejskiej, 
Związek Teatrów Ludowych, Koto Polek w W ar
szawie, Skarb Pracy Oświatowo-Kulturalnej, Insty
tut Oświatowy i  Kulturalny im. Staszica, Polskie 
Tow. Medycyny Społecznej, Polskie Tow. Eugenicz- 
**8, Klub Polityczny Kobiet Postępowych, Polskie 
Tow. Badań nad dziećmi. Zwiąż. Polskich Związ
ków Sportowych, Koto Pracy Kobiet, Chrzęść. Zw. 
Rękodzielniczek „Dźwignia", Tow. Ochrony Kobiet, 
Kat. Zw. Kobiet, W ydział Lekarski Uniwersytetu 
Warszawskiego, Warszawskie Towarzystwo Lekar
skie, Komitet Organiz. Uniwcrs. Żeńskiego, Sekreta.

rjat Koła Ghyliczanek, Warsz. Tow. Neurologiczne, 
Stow, Księży Prefektów, Liga Obrony Praw CMo- 
wieka, Polska Liga Przeciwalkoholowa i Pol. Tow. 
walki z alkoholizmem „Trzeźwość".

*  *
«v

Powyższą petycję Delegacje Stowarzyszeń, 
które ją podpisały w osobach prof. dr. Daszyńskiej- 
Golińskiej, ks. Maueirsbergera, b. rektora Uniw. 
Warsz. prof. Mazurkiewicza, posła J . Puzynianki, 
doc. dr. Radziwiłłowicza, red. J . Szymańskiego — 
złożyła w dn. 3 i  5 marca b. r. pp. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Marszałkowi Sejmu, oraz Preze
sowi Rady Ministrów. Delegacja była również u ks. 
kardynała Rakowskiego. Delegacja spotkała się 
wszędzie z bardzo życzliwem przyjęciem i obietni
cą poparcia jej petycji. Petycja wniesiona została 
z powodu uchwalenia przez Radę Ministrów wnie
sienia do Sejmu noweli do ustawy przeciwalkoho
lowej, faktycznie całkowicie przekreślającej usta
wę przeciwalkoholową.

(W poruszonej tu sprawie był artykuł w „Ro
botniku" z 2,111 na str. 3. Przyp. R?d.J.

Statystyka ludności Kresów Wschodnich.
Główny Urząd Statystyczny podaje następu

jące dane, dotyczące składu wyznaniowego i naro
dowościowego Kresów Wschodnich. Poniżej przy
toczone zestawienie obrazuje skład wyznaniowy i 
narodowościowy Kresów Wschodnich, a więc: wo

jewództwa Wołyńskiego, Poleskiego i Nowogródz
kiego oraz tych powiatów Ziemi Wileńskiej, w któ
rych przeprowadzono spis ludności w do. 30.IX 
1921 r. fpowiaty Brasławski, Dimitowićki, Dziś. 
r.ieński i Wilejski),

' Wojew. 
W ołyńsk ie

Wojew.
P o le sk ie

Wojew.
N o w o aró d z -

kie

4  powiały  
ziemi  

Wileńskiej

W dn. 30 IX.21 roku było lud
ności ogółem 1.436,916 879,219 821,595 475,775

w tem mężczyzn 6y9,830 426,586 394 540 229,847
.  „ kobiet 737,036 452,633 427,055 245,928

Podało wyznanie:.
Rzymsko-katolickie 166,154 68,412 323,254 200,460
prawosławne 1.065,733 696,028 421,222 230 268
ewangielickie 37.107 3,815 480 239
inne chrześcijan. 2,948 287 483 16.018
mojżeszowe 164,748 110.586 74,331 27,925
inne 88 91 1,789 855
niewiadomo 138 — 26 —
Narodowość:
Pciska 240,892 213,678 443,326 221,968
Białoruska 1,119 374,004 310,096 225,033
Tutejsza — 38,557 — —

Rusińska 982,203 156,105 249 56
Niemiecka 24,878 903 168 48
Żydowska . 151,719 91,222 56,173 18,497
inne 35,964 4,730 11,651 10,173
Niewiadomo 141 22

Co do podanie j powyżej ludności wyznania 
„innego chrześcijańskiego", zaznacza się, że prze
ważną jej część stanowią w 4 powiatach Ziemi Wi
leńskiej — staroobrzędowcy (15.9%), w wojew. No- 
wogródzkicm baptyści (2045).

Wśród „innych narodowości" najliczniejsze 
grupy w 4 .powiatach Ziemi Wileńskiej tworzą Li
twini (6598) i Roisjanto (312-2) w województwie No. 
wogródzkiem — Litwini (9800), w  wojew. Poles, 
kiem Rosjanie (4292), w wojew. Wołyóskiem Czesi 
(25195) i Rosjanie (10084),

Natfctreiria się, że w najbliższym numerze „Mie
sięcznika Statystycznego", wydawanego przez Głó
wny Urząd Statystyczny, zastaną opublikowane da
ne wyznaniowe i narodowościowe dla poszczegól
nych powiatów wymienionych województw; dla 
poszczególnych miejscowości zaś odnośne dane »- 
każą się w „Skorowidzu Miejscowości Rzcczypos- 

\ politej", którego pierwsze trzy tomy znajdują się 
I już w druku.

M  Wy BU M .
Wczoraj w południe nastąpiło uroczy

ste otwarcie państwowej Szkoły Sztuk 
Pięknych w gmachu na wybrzeża Kościusz
kowskim. Szkoła Sztuk Pięknych istnieje w 
Warszawie od lat kilkunastu, w gmachu 
własnym mieści się od r. 1915. Uroczystość 
wczorajsza związana była z aktem przeję
cia tej szkoły przez państwa Zagajając u- 
roczyste zebranie, na które przybyli: Pre
zydent Rzplitej, marszałek Sejmu, liczni 
przedstawiciele Sejmu, samorządu, sztuki 
i prasy, p. min. oświaty Mikułowski-Pomor- 
ski zwrócił szczególną trwagę. właśnie na 
fakt ten, że Państwo polskie roztaczać bę
dzie opiekę również nad rozwojem sztuki 
rodzimej, której służyć ma szkoła. Prze
mawiali pozatem- dyrektor szkoły, proi. 
Tichy, oraz prof. J. Czajkowski, który pięk
ny i pełen, głębokich a trafnych myśli wy
kład swój poświęcił „sztuce stosowanej". 
Do uświetnienia uroczystości przyczyniły 
się produkcje muzyczne oskiestry Konser
wator jum Muzycznego.

8 ipiiiisfasy RBdiMM.
Niżej podpisane organizacje społeczne, kultu

ralne i oświatowe, dowiedziawszy się o zamiarze, 
mach poczynienia zmian w ustawie przeciwalkoho
lowe j w kierunku jej faktycznego unicestwienia, 
uważają za swój obowiązek podnieść stanowczy 
■protest przeciw takiej akcji. Polska KSiawa prze
ciwalkoholowa, ograniczająca spożycie alkoholu, 
jest tem minimum w walce z alkoholizmem, od któ
rego rie  wolno odstąpić w imię najlepiej pojętego 
dobra narodu, jego zdrowia moralnego, fizycznego 
i  najżywotniejszych in tu retów ekonomicznych.

Wobec powyższego podpisane organizacje nm- 
ją  zaszczyt zwrócić się do Sejmu i Rządu z gorą. 

i cą prośbą, aby rie  dawali posłuchu żądaniom na- 
1 tareżywym strony zainteresowanej materjafeis, ale, 
1 sto jąc  na rtaTiówiskti obrony prawa już uchwalone

go oraz dobra najwyższego narodu i Państwa: zdro
wia moralnego i  fizycznego, oraz dobrobytu ogółu 

j obywateli nad wnioskami, zmierzającemi do okro. 
! ienia lub unicestwienia ustawy przeci wallk ohotowej— 

przeszli do poyżądku dziennego.

Związek Polskich Stow. Spożywców, Towzrzy. 
atwo Przeciwgruźlicze, Naczelnictwo Zwiąż. Har
cerstwa Polsk., Polska Macierz Szkolna, Zarząd

/4/Miec pocztowców
Wczoraj w sali Muzeum Przemysłu i 

Rolnictwa pod przewodnictwem p. Jaskul
skiego odbył się wiec pracowników poczty, 
telegrafu i telefonów m. st. Warszawy, na 
który' przybyło przeszło 3.000 pracowników 
tego resortu. Na wiecu znajdowali się rów
nież członkowie głównego Zarządu związ
ku i delegaci dzielnicowi z Małopolski, Po
znańskiego, Śląska, Pomorza i Kresów 
Wschodnich, przybyli na plenarne zebranie 
Głównego Zarządu, które rozpoczęło się 
wczoraj po poi. i potrwa parę dni Najgłó
wniejszą treścią wiecu była sprawa mate
rialna bytu tych pracowników. Uchwalono 
rezolucje, Która domaga się wypłacenia

jednorazowej zapomogi bezzwrotnej nie 
później do dn. 20 marca r. b. jaknajrychlej- 
szego wprowadzenia w życie nowego pro
jektu ustawy o uposażeniu z uwzględnie
niem poprawek, poczynionych przez Zarząd 
Związku i z zastosowaniem minimum egzy
stencji dla pracowników najniższej grupy. 
Z wniosków natury ogólnej wiec przyjął 
wniosek podwyższenie do stopy przedwo
jennej podatków bezpośrednich i zastrzegł 
się przeciwko wprowadzeniu podatków po
średnich, obciążających warstwy najuboż
sze. a szczególnie pracowników pocztowo- 
teiegrafieznyeh.

Kronika polityczna.
• RZĄD GEN. SIKORSKIEGO A ŻYDZI.

PAT. donosi: Dziennik „Moment" do
nosił o pertraktacjach prezesa Rady Mini- 
str ów Sikorskiego, mających na oehi ewen
tualne uzyskanie głosów posłów żydow- 
skich^dla większości rządowej.

Wiadomość ta, powtórzona przez nie
które pisma polskie, jest pozbawiona pod
staw.

ZJAZD „WYZWOLENIA".
Wczoraj rano rozpoczął obrady ogólny 

zjazd Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Wyzwolenie". Zjazd odbywa się w sali 
Tow. Hygj onicznego, przybyło nań 400 de
legatów. Zagaił obrady p. Thugutt. Wczo
rajszy dzień poświęcono sprawom politycz
nym. Przyjęto uchwały w sprawie stosun
ku do Rządu, w sprawie zajść grudnio
wych i t. p. Dziś dalszy ciąg i zakończenie 
obrad.

W o ln iej popierajcie 
swoje pismo codzienne.
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PROJEKT PRZEMYSŁOWCÓW AN
GIELSKICH.

Wiedeń, 11 marca. (A. W.). — Dono
r a  tu z Londynu, jakoby przemysłowcy 
^gielscy, będący członkami Izby Gmin, o- 
Pracować mieli projekt uregulowania pro
blemu długów międzynarodowych. Propo
nują oni, aby Niemcy, oprócz świadczeń na 
r2ecz odbudowy Francji, Belgji i Wioch, 
Wypłacili następujące sumy: Anglji 920
[Niljonów funtów, Francji 776 mil. funtów, 
Włochom 391, Belgji 185, iąnym państwom, 
stojącym po stronie koalicji przyznane ma- 
JĄ być również poważne wypłaty. Powyż
sze sumy miałyby pójść na poczet odszko
dowań. Wpłata na rzecz Anglji umożliwia
łaby jej skreślenie wszystkich należności 
Jakie są winni Anglji aljanci, pod warun
kiem, że przez spłatę długu angielskiego w 
Ameryce, odpowiadającego wymienionej 
firnie, Ameryka zgodzi się skreślić wszyst
kie długi innych państw.

W dalszym ciągu projekt przewiduje 
dokładne ustalenie długu Niemiec, oraz u- 
dzielcnie Niemcom dwuletniego moraiorjum 
dla uporządkowania ich finansów, wreszcie 
gwarancje granic wschodnich Francji’ ze 
strony wszystkich państw, pod warunkiem 
Jednak, że Francja cofnie się na linję, któ- 
Ĵ t zajmowała przed okupacją zagłębia Ru- 
bry. Projekt powyższv zostałby następnie 
Przedłożony Stanom Zjednoczonym, a po 
Jego przyjęciu mianobv zwołać konferencję 
t a t o w ą  z udziałem Niemiec i Rosji.

I ni li if
ZAMORDOWANIE OFICERA 

FRANCUSKIEGO.
^ Dusseldorf, 11 marca. (PAT). — Pod 
Recklinghausen znaleziono wczoraj wieczo
rem ciała zabitych strzałami z rewolweru 
Pewnego podporucznika francuskiego, oraz 
francuskiego naczelnika stacji w Buer. Nie
cieckie władze w Buer zostały aresztowa
ne i będą wiezione w charakterze zakład
ników.
ZATWIERDZENIE UMOWY KOLEJO-' 

WĆJ.
Londyn, 11 marca. (PAT). Rząd an

gielski zatwierdził układ angielsko-francu- 
ęki, dotyczący użytkowania przez władze 
francuskie kolei żelaznych w angielskiej 
sfreHe okupacyjnej, poczem niezwłocznie 
zawiadomił rząd Rzeszy o fakcie powyż
szym..

ItllJSl Kittófi 
KONTRPROPOZYCJE TURECKIE.

Konstantynopol, 11 marca. (PAT). — 
tureckie kontrpropozycje zawierają nastę
pujące zmiany lozańskiego projektu trakta
tu pokojowego. Mocarstwa .•sprzymierzone 
24raz po ratyfikacji układu pokojowego 
przez angorskie zgromadzenia narodowe, 
bez czekania na ratyfikację tego układu 
przez inne mocarstwa, podpisujące go, ma
te opuścić wszystkie obsadzone obecnie 
części tery tor j um tureckiego. Granicę oc{ 
sfrony greckiej stanowić ma rzeka Maryca 
'f  )®j głównym korycie, Turcy domagają 
jwę dalej suwerenności nad wyspą Kastel- 
terizo i nad wyspami położonemi koło Tc- 
s ę-dos, oraz nad wyspą Ada-Kaleh. W spra
n e  Iraiku, proponują Turcy ustalenie gra
ficy -w porozumieniu z Anglją w ciągu 
Jednego roku. Gdyby w tej sprawie nie do
szło do porozumienia, Turcy proponują, a- 
by przedłożyć ja Radzie Ligi Narodów do 
[^strzygnięcia. Wreszcie żądają Turcy do
dania do traktatu pokojowego postano- 
^frń, zwalniających Turcję od zobowiązań 
dłużniczych, które gwarantowane były po
datkami w Egipcie i na Cvprze, oraz pro
ponują, aby mocarstwa zniosły system ka- 
PUuIacyjny, przysługujący ich obywatelom 
V Turcji, jak niemniej przywileje w dzie
dzinie gospodarczej i finansowej, wynika
jące ze wspomnianych kapitulacji.

ARMJA GRECKA W  POGOTOWIU.
Ateny, U marca. (PAT). Pułk. Plastiras 

Po powrocie z Salonik oświadczył w roz
le w ie  z  dziennikarzami, że  a rm ja grecka, 
stórej dyscyplina oraz wyćwiczenie sa zna- 
omite, jest przygotowana na wszelkie e- 

^entualności. Grecja, — dodał Plastiras —
. sprawie skierowanego pod jej adresem 

;ureckiego o wypłatę odszkodowań
*Ndzie nieprzejednana.

I lilail •
WALKI TRWAJĄ.

Dublin, 11 marca/ (PAT). W całej Ir- 
tendji trwają w dalszym ciągu wałki pomię

ty wojskami regiilametmi a powstańcami. 
*AZąd irlandzki odrzucił propozycje pokojo
we arcybiskupa Aasne, który żądał zawar- 
caa rezejmu pomiędzy powstańcami a wła

dzami do czasu przeprowadzenia nowych 
wyborów do parlamentu.

ZAKAZ POCHODÓW FASZYSTOW
SKICH.

Berlin, U  marca. (PAT). „Berlinier 
T^geblatt'1 ogłasza rozporządzenie berliń
skiego prezydjum policji, surowo wzbrania
jące wszelkich pochodów, organizowanych 
przez żywioły prawioowo-radykalne. Funk
cjonariusze poHcji otrzymali polecenie a- 
resztowania uczestników wszystkich takich 
pochodów.

U M  t t .
Berlin, 11 marca. (A. W.). — „Rothe 

Fahne“ dowiaduje się, że w Berlinie bawi 
obecnie Ludendorff i rozwija bardzo oży
wioną działalność. Odbywa on szereg kon
ferencji, między innemi z Rosbachem, Hel- 
ferichem, a dzięki pośrednictwu słynnego 
Rewentlova, z komendantem Reichswehry 
generałem Seektem. Wobec podejrzanych 
konferencji Ludendorffa, pismo domaga się 
wydalenia go z Berlina.

Stoi flfft I M l
BARBARZYŃSKIE PRAKTYKI.
Rzym, 11 marca. (PAT). Zapadł tu wy

rok w sprawie przeciwko faszystom, któ
rzy podczas walk z komunistami zmuszali 
ich przemocą do przyjmowania oleju rycy
nowego w dozach, stanowiących poważne 
niebezpieczeństwo dla zdrowia. Każdy ze 
skazanych zaśądzony został na 2 i pół lata 
więzienia.

U
Barcelona, 11 marca. (PAT). Niewy- 

kryci sprawcy postrzelili śmiertelnie przy
wódcę syndykalisfów Salvadora Segni, oraz 
ciężko ranili syndykalistę, Franciszka Co
mas,

i i i
i  ifsiiif łatany

PIERWSZY PROJEKT KQB1ETY- 
POSŁA.

Londyn, 11 marca. (PAT). — Izba 
Gmin przyjęła 338 głosami przeciw 56 
wniosek lady Astor, według którego dostęp 
do kawiarń jest dozwolony jedynie oso
bom, które ukończyły 18-ty rok życia. Jest 
to pierwsza ustawa wniesiona przez posła- 
kobittę.

‘  ‘  ‘  ń
Moskwa, 11 marca. (A. W.). — 10 b. 

m. o godz. 6-ej wieczorem do mieszkania 
miejscowego księdza dziekana gdzie za
mieszkał arcybiskup Cieplak, oraz księża 
przybyli z Petersburga wtargnęło kilka 
członków G. P. U. (była czrezwyczajka) i 
dokonało aresztu wszystkich zebranych 
księży. Aresztowani zostali przewiezieni 
natychmiast pod osłoną wojska do więzie
nia przy rewolucyjnym trybunale moskiew- 
skiem i osadzeni tam do chwili rozooczęcia 
sprawy sądowej, t. j. do 14 marca*

Prowincja.
. Wśród kolejarzy.

TORUŃ.
(Korespondencja własna).

Dnia 3 marca r. b, odbył się tu ogólny wiec 
tok jarzy , na którym przemawiali przedstawiciele 
różnych związków nieklasowych, krytykując były 
Rząd Mdraczewskiego i  kluib P. P. S.

Na nieuzasadnione ich zarzuty odpowiedział 
rzeczowym referatem członek W. W. Z. Z. K., Da- 
roszews.ti, który podkreślił,' że winę za złe warun
ki kolejarzy pono ^  sami kolo ja rz e , któr.-y dawa
li i dają ssę prowokować różnym p.p. Adamskim i 
Lutosławskim, tworząc związki pod opieką święte
go Józefa. Wskutek rozbicia się kolejarzy, z kole
jarzami się nie liczą i tylko złączenie się w Z. Z. K. 
może polepszyć ich ciężkie położenie.

Ref-rat zebrani przyjęli burzą oklasków, wy
rażając podziękowanie klubowi P. P. S. w Sejmie 

i W. W. Z. Z. K. za dotychczasową obronę praw 
kolejarzy.

Kolejarze na Pomorzu uświadamiają już so- 
bae, jaka organizacja broni ich interesów, gdyż ma
sami uciekają z organizacji nie mających nic 
wspólnego z ruchem walki klasowej, tembarebiej, 
żc byt kolejarzy codzień staje s ię  cięższy.

Zeb ani zwracają się wysłaną rezolucją do 
klubu P. P. s. w Sejm je i W. W. Z. Z. K. o dalszą 
pracę nad polepszeniem bytu szerokich mas kole
jarzy zorganizowanych w Z. Z. K.

(I
OZORKÓW.

I Ozorków nie pozostał w tyle za innemi mia
stami, bo oto 25 lutego zakupiono cichaczem „mszę 
dziecinną" za duszę mordercy Prezydenta a zgro
madzeni dowiedzieli się o tem dopiero po nabo
żeństwie, gdy chór kościelny odśpiewał: „W ciem
nej leży mogile".

Dodać należy, że tego dnia przybył do Ozorko
wa biskup djecezji łódzkiej, celem dokonania obrzę
du bierzmowania, ale pomimo tego, nabożeństwo za 
Niewiadomskiego musiało się odbyć!

Ozorkowianin.

Głosy Czytelników.
O sprawność i porządek w biurach wojskowych.

Brat mój, Władysław Pietrzak, z rocznika 
1901, poszedł w 1919, jako ochotnik do wojska, by 
bronić zagrażanej Ojczyzny. Przebył, jako artyle- 
rzysta, 20 miesięcy na froncie wschodnim, wreszcie 
po pokoju ryskim, był jeszcze 15 miesięcy w woj
sku na służbie normalnej, czyli służył razem 35 
miesięcy.

Gdy brano z poboru 1901 rocznik, wzięto, mi
mo reklańiacji, i brata jeszcze na 4 miesiące, gdyż, 
jak się okazało, kancelarja oddziału, który wydał 
świadectwo zwolnienia z wojska, nie zaznaczyła, iż 
brat był ochotnikiem  i że walczył na froncie, więc 
w P. K. U. poprzednich 35 miesięcy policzono mu 
za 20 miesięcy służby normalnej.

Na reklamacje brata dowództwo jego obecne
go oddziału miało się zwrócić do poprzedniego od
działu o przysłanie papierów ewidencyjnych.

Minęły całe 4 miesiące i  odnośne papiery nie 
przyszły. Lecz po owych 4 miesiącach, bez żadnych 
już zaświadczeń, P. K. U. 36 p. p., przy ul. Mar
szałkowskiej nr. 26, powinno było wysłać rozkaz 
zwolnienia brata 13 lutego r. b. Udałem się wresz
cie 2 marca r. b. do owego P. K. U., aby zbadać 
przyczynę przetrzymywania brata, gdyż, jak służył 
w wojsku, tak  nadal służy. Okazało się, że p. ma
jor Wiśniewski dopiero pod wpływem mojej inter
wencji zajął się odszukaniem papierów, które już 
od trzech tygodni czekały na jego podpis.

Tego rodzaju niedbalstwo i hiurokratyzm wy
wołują u żołnierzy, traktowanych w ten sposób, o- 
burzenie, niechęć i nieufność.

Czy niema na to lekarstwa?
Fr. Pietrzak.

Urzędnik tartaku ,,Polski Kresonaft' w Ostrouriu
Łomżyńskim niszczy odezwy Związku Zaw..
Dnia 25 lutego r. b. został założony w Osfrowiu 

Łomżyńskim Związek Rob. Niefachowych. Zebranie 
oragnizacyjne postanowiło ogłosić weziyanie do ro
botników, by zapisywali się na członków i odeąwa 
taka została wydrukowana.

Tcrw. Tchorek, sekretarz Związku, rozlepiał o- 
dezwę we wszystkich tartakach. W tartaku firmy 
,(Polski Kresonafl", kierownik nasycalni, Jaworski 
Antoni, zwrócił się do tow. Tchcrka z  pytaniem, 
kto mu pozwolił nalepiać odezwy i, nie czekając 
odpowiedzi, odezwą zerwał, przyczem została oma 
zniszczona.

Musimy jeszcze dodać, żc odezwy drukowane 
były z zezwoleniem starostwa!

Ruch robotniczy
Z życia partji

RADA NACZELNA P. P. S.
W ciągu ostatnich dwóch dni obrado

wała w gmachu sej inowyni Rada Naczelna 
P. P. S. Szczegółowe sprawozdanie w nu
merze jutrzejszym. -

A K A D E M  J A  U R O C Z Y S T A  
JU B IL E U S Z O W A .

Zgodnie z zarzą•Heniem Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S. w niie- 
dsielę, dn. 18 b. m. o godz. 11 ramo odbę
dzie się w Warszawie uroczysta aikotlMnja 
jnbiiemszowa. Bliższe szczegóły co do pro
gramu ponkiimy w najbliższych numerach.

Egzekutywa OKR. Warszawa-Podmiejska u. 
rządza w dn. 5 b. m. o godz. 10 rano w sali OKR. 
Warszawa, Al. Jerozolimska 6, konferencję rad- 
nycn gminnych z następującym porządkiem dzien
nym: 1) Ząga-ecic i wybór prezydjum. 21 Zadanie 
partyjnej polityki gminnej. 3) Finanse grudniowe.
1) Woinc wniosła. Wszyscy tow. tow. radni i człon
kowie partji, intc-esujący się polityką gminną, win
ni przytyć na konferencję.

Dzielnica Jerozolimska. Dziś o godz. 6yi w 
lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się konfe- 
^ n c ja  mężów zaufania PPS, z fabryk.

Dzielnica Wola-Czyste. Dziś o  godz. 6 w lo
kalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedze
nie komitetu dzielnicowego, oraz o go;dz,^7 ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. Dziś o godz. 7 w lo
kalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Tramwajowa Org. PPS. Dziś o godz. 7 w lo
kalu OKą., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego, ■

Dzielnica Pcw,śle. We wtorek <łn. 13 b, m. o 
godz. 7 w lokalu przy ul. Solec 103 m. 2 odbędzie 
się posiedzenie komitatu dzielnicowego.

Koło włókniarzy PPS. We wtorek dn, 13 b. nu 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, Chło
dna 41, odbędzie się zebranie Koła.

W ydział Kobiecy PPS. Dziś o godz. 7 wiocz. 
w lokalu OKR. odbędzie się zebranie wszystkich 
członkiń organizacji kobiecej PPS. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie Wydziału Kobiecego.
2) Sprawozdanie poselskie tow. Praussowcj. Wej
ście za legitymacjami par tyj nem i.

•Ruch zawodowy
Związek Pracowników Miejskich. Warecka 7 

m. 4. Dziś o godz. 6 pp, odbędzie się posiedze
nie Zarządu Zw ązku Oddział Warszawa, Sprawy 
ważne; obecność wszystkich członków obowiązko
wa.

— Zarząd Związku komunikuje, że wyszedł 
z druku organ Związku. Wszyscy delegaci winni 
zgłaszać się do sekretarjatu po odbiór, w celu roz
dania-członkom Związku.

Baczność kelnerzy! Walne zebranie roczne Od- ' 
działu Warszawskiego kelnerów odbędzie się z  15 
na 16 marca b. r. (z czwartku na piątek) o godz. 1 
w nocy w sali OKR., Jerozolimska 6.

Baczność wsłążkarze! W poniedziałek o godz. 
6 wiecz. w Jokallu, Wolska 52, odbędze się zebra
nie robotników wszystkich fabryk wstążkowych. Na 
porządku dziennym sprawa zamknięcia fabryk.

Baczność, pończosznicyt Dziś odbędzie się w 
lokalu Związku ogólne zebranie pcńczaszników, N* 
porządku dziennym sprawa podwyżki.

Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników. 
Dnia 20 marca r, b. o g. 10 wieczorem w lokalu 
własnym Związku, Bracka 18 m. 30, odbędzie się 
roczne zwyczajne walne zebranie członków od
działu warszawskiego Związku.

EbMi R iPl MM
Warszawa, ul. Wspólna 17, tel. 229—70. 

Nowości ostatniego tygodnia:
Freytag. Lux in tenebris. Str. 122 8°. Mk. 6000, 
Iwanowski A. Metoda wyższego uogólnienia. 

Str. 160 S«. Mk. 6000.
Przegląd Akademicki. Grudzień, 1922 r. Mk.

600.
Przegląd Teozcficzny Nr. 3-4, Str. 101. Mk. 

2500.
Stańczyński T. Grabarze pierwszej Kooperaty

wy wytwórczej w P.lsca. Str. 46 8°. Mk. 4300. 
(powyżej podano csny bezpośredno w mark, poi.). 

Argon W. Okres upadku kapitalizmu. Str. 67 
8«. C. z. —.75.

Jabłcwski K. Domy towarowe 1 ich organizacja, 
Str. 133 £«. C. b. 6.—

Kaulsky K. Rasa a żydowstwo. Str. 119 8°, 
opr. c. z. 2.60.

L^rer.tcwicz J. Polska pieśń miłosna, antolo
gio. Wydanie drugie, zmieniane. Str. 485 8°. C. z. 8, 

Nicdziałk wska - D biczewska  IV. Wilno, kli
sze z fotografji Jana Bułhaka. Str. 31 4° c. z. 3—* 

Prus B. Placówka, powieść. Wyd, nowe. Str. 
348 8°. C. z. 4.50.

Rożnowski H. Analiza gospodarki państwowej, 
(Zarys podstaw prawa skarbowego państw nowo
czesnych). Str. 73 8°. C. z. 2.50.

Słowacki J. Urywek z pamiętnika i wybór II
S'ów, wydał i objaśnił M, Kridl. Str. 257 8°. C.z. 3, 

W asilewsk'■ Z. Seweryn Goszczyński, szkice li
terackie. Str. 273 8°. C. z. 2.50.

Ceny w jednostkach zasadniczych. Mnożnik 
Związku Pol kich Księgarzy Wydawców. Do ksią
żek nieszkolnych dolicza się 20% dodatku sorty
mentowego.

Od dnia 12 marca r. b, aż do odwołania mnoż
nik 4000.

Rozmaitości.
Rekord w tańcu.

Na porządku dziennym są rekordy we wszyst. 
kich dziedzinach sportu. Ale były już też rekordy 
obżarstwa, opilstwa, palenia tytuniu i  t. d. Najnow
szym tematem rekordu światowego, ustanowionego 
w Ameryce, jest taniec. Rekord ten uzyskała świe
żo pewna para w hrabstwie York (w Anglji), która 
tańczyła bez przerwy' 7 godzin i 45 minut,, podczas 
gdy poprzedni „zwycięscy" światowa wytrzymali o 
15 minut mniej.

Życie gospodarcze.
Przemysł szklarski. Przemysł szklarski zatru

dnia 81 hut, z których 53 znajdują się na terenie 
b. Kongresówki, 11 na Kresach Wschodnich, 10 w 
Małopolsce, 5 w Wielkopolscc i 2 na Śląsku, 51 hut 
produkuje szkło butelkowe, 17 szybowe, 12 krysz
tałowe. Ogółem produkcja nie dosięga 100.000 ton. 
Przemysł szklarski pokrywa zapotrzebownaia we
wnętrzne i około 40 proc. produkcji może ekspor
tować. Wywóz kieruje się głównie do Rumunji 
częściowo do Węgier.

Drożenie węgła i  sody oraz wzrost cen roboci
zny wobec zwiększającej się drożyzny, powiększa
ją koszta produkcji, co ułatwia konkurencję zagra
nicy, tak, żc w  ostatnich czasach daje się zauwa
żyć pewne zmniejszenie eksportu, a nawet import 
z Czech i Niemiec.

r
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K O M U N I K A T .

M y liłb y  s i ę  b a r d z o  ten . ktoby uwie
rzy), że sm alec  i masło są  lepsze niż tłuszcz ^ro
ślinny. powszechnie znany  tłuszcz jadalny ,C  e- 
r  e  s “ jest nielyiko sm acznie jszy  niż masio, ale 
leszcze  o  wiele wydajniejszy.

C i p r J c
W a r s z a w s k i  

- — —  wSżca ORDYNACKA —  
D z i ś  o  8 - e j  w i e c z ó r ,

L W Y
T Y GR Y S Y
oraz cały nowy, imponujący program  

m arcowy.

KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Insty tu tu  Meteorolog.).

T em peratura najw yższa wynosiła, wc zoraj w 
W arszaw ie 4.0, najniższa 0.0,

Przew idyw any przefcieg pogody dniu dzisiej
szym ; Tem peratura, rnafo zmieniona, pochmurno (na 
ipółnoco-wschodzie rieco  chłodniej i chmurno), m ie j. 
scam i opady (przeważnie w Polsce polu dni awo-za - 
chodniej), w iatry  wschcdfflie i  północno^wschodnie.

Kurs encyklopedyczny nauki obywatelskiej. W 
miesiącach marcu, kwietniu i maju 1923 r. odbędą 
,*ię następujące w ykłady: Znaczenie nauki obyw a
telskiej, program wykładów. Geografja, etnograf ja 
i  statystyka ziem polskich. S tosunki geologiczne 
>ziem polskich. Bogastwa naturalne ziem polskich. 
Zagadnienia ustrojowe dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej. Polska po rozbiorach. Có to jest państwo?. 
C harakterystyka współczesnych ustrojów  państwo
wych. K onstytucja Rzeczpospolitej polskiej. Ekono- 
m ja polityczna i  t. d.

W ykłady odbywać się będą w sali M. Muzeum 
Przem ysłowego w  Krakowie- od g. 7—8 wiecz. we 
wtorki, czw artki H soboty. O płata  za ca ły  ku rs w y . 
Bosi jednorazowo 5000 mk. Bilet w stępu na po
szczególne w ykłady 200 mk.. W pisy na  kurs p rzy j
m uje: Sckre tarja t Umw, Lud. w  l-okalu Związków 
Zawód, przy ul. Dunajewskiego 1. 5, II p. wc w tor
ki, czw artki i  p iątki od godz. 6.30 do 7.30 i Dy
rekcja  M. Muzeum Przemysłowego przy ul. Suto. 
łebskiej 1. 9, w godz. od 9 do 1-ej.

Z E B R A N I A  1 O D C Z YT Y .
Trcgedja uzdolnień. Odczyt w izytatora d-ra 

Nawroczyńskiego, p . t. „T ragedja uzdolnień" odbę
dzie s.ę w środę, d. 14 b. m. o godz. S .ej wiecz. w 
sa li T-wa Hygienicznego, K arowa 31, staraniem  R a
dy  Rodzicielskiej I gimnazjum Z w iązk i', Zawodowe

go nauczycielstwa polskich szkół średnich. Bilety 
od 101.4) —  3000 -mk. do nabycia w kancelarji gim
nazjum , ul. Żórawin 49 II p. od godz. 12 do 2 .ej v  
lokalu Związku Zaw. Naucz. ? . S. * , B racka 18 
od 5-ej do 8-ej oraz w dniu ■idizyhi przy kasie 
od godz 7 wiecz.

A kadem icy a oświata pozaszkolna. Staraniem  
Zarządu Zrzeszenia A kadem ickich Kół Prow incjo, 
nalnych odbędzie się 13-go b, m. we w torek o godz. 
7 wiecz. w X audytorju.m Uniw ersytetu odczyt p. M.
B. Godeckięgo, kierownika Pracow ni Oświaty Po
zaszkolnej M. W. R. -i Ośw. Pubł. p. t. „Akademicy 
a ośw iata pozaszkolna". Po referacie dyskusja.

W YPADKI .
Z braku środków  do życia. Na polu Mokotow- 

skiem w pobliżu demu Nr. 37 przy ul. Rakowiec
kiej, 20-letnia M arja Sivowiczowna, z Baranowicz, 
w celu samobójczym napiła się kwasu solne
go. Lekarz Pogotowia przew iózł desperatkę do 
szpitala Wolskiego. Przyczyna rozpaczliwego kro
ku — brak  pracy i środków do życia.

Śmierć z pijaństwa. Do 23-go kom isarjatu  na 
Ochocie, przyprowadzono z ulicy pijanego, aż do 
u tra ty  przytomności, 37-letniego Tomasza Brzozow
skiego (Daleka 4). P rzed  przybyciem lekarza Pogo
towia, Brzozowski zm arł, w skutek zatrucia alkoho
lem.

Rozpraw y nożowe. Podczas bójki w mieszkaniu 
Zofji Jiurczyuskie-j (W ronia Nr. 36) zraniono nożem 
lokatorów tego domu: iO je in icg o  S tefana Żółtow
skiego, sto larza i 29-letniego E dw arda Zwolińskie
go, m alarza w lewe udo. L ekarz Pogotowia po o p a 
trunku przewiózł Żółtowskiego w stanic ciężkim do 
szpitala D zieciątka Jezus.

A resztowano dwóch uczestników rozprawy no
żowej; H enryka M aszarka i syna jogo, Franciszka, 
pozostali zbiegli.

—. W  czasie bójki na rogu ul. Chmielnej i Że. 
laznej, ugodzono nożem w praw e udo i lewe kolano 
32-letniego A leksandra Rosiaka, elektrom ontera 
(Złoto, 75), którego opatrzy ł lekarz Pogotowia. 
Spraw cę rozprawy nożowej, Antoniego Santorka, 
notorycznego złodzieja i drugiego uczestnika bójki, 
Stanisław a Chmielewskiego aresztowano.

Orgje samochodowe. N a rogu ul. Ludnej i  
Czerniakowskiej, samochód wojskowy Nr. 1961, p ro 
w adzony przez sierżanta F dyoou samochodowego 
M ichała Opolskiego, najechał na 33-letmcgo Jan a  
P iętkę (Brzozowa 12), k tó ry  był podchmielony. 0 -  
gókiie potłuczonego P iętkę przewieziono tymże sa
mochodem do am bulatorium  Pogotowia, a  stam tąd 
do szpitala D zieciątka Jezus.

— Samochód wojskowy, oso-bowy, Nr. 4012,‘ja 
dąc z nadm ierną szybkością p rzy  zbiegu ul. Pięknej 
i Mokotowskiej najechał na dorożkę, powożoną 
przez Stanisław a Radeckiego (Długa 38). S kut
kiem zderzenia, dorożka uległa uszkodzeniu, koń 
zaś został zraniony. Szofer zwiększył szybkość i 
zbiegi-

Zabezpieczajcie sw e kosztowności 
' W a l o r y  i  c e i m ©  d o k u m e n t y  

Jed eis z

w Emjii Iliris Pfitóni lisi
w  W a r s z a w i ©

ZAWIERAJĄCY 6000 SAFESÓW, ZOSTAŁ &IŻ URUCHOMIONY. Zgłoszenia o wynajem po* 
zostalych wolnych skrytek zabezpieczonych w cen ie  od 1500 m arek  miesięcznie przyjmuje 

Wydział Papierów Wartościowych P. K O. J a s n a  9.
Z w i e d z a j c i e  S i t a s r Ł j i e c  S k r y t e k  P .  K .  O .

dostępny d!a zwiedzających do dnia 25 m arca  r. b. w godzinach od 10 ej do 1-ej. 
Wydział Papierów Wartościowych, na zlecenie  uczestników obrotów P. K. O. załatwia: Kti- 

• PNO i SPRZEDAŻ PAPIERÓ V W ARTOŚCIOWYCH 
PRZYJMUJE PAPIERY WARTOŚCIOWE NA PRZECHOWANIE, SPRAWDZA REZULTATY LO

SOWAŃ. INKASUJE KUPONY.
Wszystko to  za min im alną  opłatę. ~r r = :   ------

Kupno, sprzedaż i przechowywanie papierów państwowych bezpłatne.

Teatr Polski. Dziś „To, co najw ażniejsze". 
Teatr M ały. Dziś „Szkoła kokot".
Teair Komedja. Dziś „D ardam elle”.
Teatr Nowości. Dziś „B ajadera".
Teatr Newy. Dziś „Czarne Róże".
Teatr Praski. Dziś „Napolpon w  Hi szpan ji".

Teatr i muzyka.
Teatr W ielki. Dziś „Carmen".
Teatr Rozmaitości. Dziś „W ieczór Trzech K róli". 
Teatr Reduta. Dziś „Lekkoduch".
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „W gołębniku".

Koncert Akadem ickiego K oła Muzycznego. Dn. 
17 m arca w  A uli U niwersytetu odbędzie się wielki 
koncert doroczny Akademickiego K oła Muzyczne
go. Na całość program u złożą się w ystępy solowe 
oraz żespoły muzyczne i wokalne. W  koncercie u - 
dział biorą pp.: Bocheński, Koczniński, Drzewiec
ki, Puchalski i inni, oraz chór K oła pod batutą 
prof. Maszyńskiego i orkiestra K oła ,pod kier. p. 
Feliksa Rybickiego.

POKW ITOW ANIA.
Na pom nik prezydenta Narutowicza.

Dla uczczenia ś. p. Sylw estra, Jerzego Czyża, 
który  pad ł ofiarą zawiści, grono jego przyjaciół 
sk łada mk, 60.000.

Bezimiennie mk. 10.000;
Stefan Łaganowski mk. 10.000.
Pracownicy B iura Elektrowni W arszawskiej: 

Duda-Dziewierc A, mk, 12.000. Kozikowsiki mk. 
10. 00, W ierzbicka Z. mk. 10.000, Rosner J . mk.
10.000, R iegert J . ink. 10.000, Dobrowolski W, mk.
10.000, Bańkowski K. mk. 10.000, Szczęsna A. mk.
10.000, S lraussćw na A. mk. 10.000, K rajew ska H. 
mk. mk. 10.000 F illin g  Ii. mk. 10.000, Ziemecki B. 
mk. 10.C00, Tictz ij. mk. 10.000, Strauss .1. mk. 
10.000 Litmańowicz S. mk. 10 000, Jędrzejczak  J . 
mk. 10X00 K rauss J . mk. 10X00. Jung T. rak. 
10X00, Raczyński Z. mk. 7.000, R aczyński S. mk. 
7.0C0. Piechowska F mk 5000, Bieńkowska W. 
mk 5000. S tępińska K. mk. 5.f)00, Dabrov.sk a I. 
mk. 5000, Sztabęrt E. mk. 5000, Lengowa J . mk. 5001), 
Bam holcow a 5000, Perkowska J .  5000, Bobrowska M. 
mk. 5000, Chmielewska Jk  ink. 5.000, Straszewska. 
E mk. 5.000. W iśniewska Li. mk. 5.000, Podctcchow- 
ska M. mk. 5.000 'V,aśniewska J . mk. 5.000, Rusz
kowska S. mk. 5.000, Nawrocki S. mk. 5.000, Sowiń
ski L. mk 5.000, Zaborowska A. mk, 5,000, Ga
włowska L. mk. 5.000, Janiszew ska J .  mk. 5,000, 
Zbiegniewska J .  mk. 5.000, D reher A. .mk. 5.000,

Chądzyński A. mk. 5.0C0, Lcnc S. mk. 5.000, Open- 
chowska R. mk. 5.000, Bartoszewska B. mk. 5000,
W enclówna W. mk, 5.000, , K ubicka W. mk. 5.000
Malowaniec S. mk. 5.000, Jankow ska S. mk. 5.000,
Czepi ta Z. mk. 5.000, M ajkowski T. rak. 5.000,
Ziemkiewiczów a H. mk. 5.000, D tpczyk S. mk.
5.000, M ajewska A. mk. 5.0C0, Ilakcnbcrgow a S. mk.
5.000, Roszkowski K. mk. 5.000, W iśniewski S. mk. 
5000, Skrzypczyński 5000, Sumińska E. 5000, Less O. 
50tX), Ttorzezińska Z. 5000, G rodzicka J . mk. 5000, 
Dobrowolski Z. mk. 53)00, Opolski W. mk. 5.000, 
Orzeszkowski W. mk. 5.000. Czajkowski W. mk. 
5.0CO, Briihl T. mk. 5.000, N eubauer K. mk. 5.009, 
M ierzejewski K. mk. 5.000, Bem M. mk. 5.000, 
W ojn akiewicz H. mk. 5.000, O racki A. mk. 5.000, 
Bassis B. mk. 5.000, Roes 1 er I. mk. 5.000, W asilew
ski J . mk. 5X00, W iśniewski K. mk. 5000, Rossów- 
na Z. mk. 5.0CO, Ossowski H. mk. 3.0W, Szabetko S- 
mk. 3.000, Smoleński I. mk. 3.000, Drążewslca M. 
mk. 3.010, Koinnwski L. mk. 3.000, Baltdss W . mk. 
3.00Ó, Śliwiński A. rrtk. 3X00, Mej W. mk. 3.000, 
Kowalski Z. mk. 3.000, Bronikowski M. mk. 3.000, 
Kołacz F. mk. 2.500, Lichocka H. mk. 2.000, Łukn- 
s uk  Cz. mk. 2.000, Rond o  P. mk. 2.000, Safeański 
E. mk. 2.000, M iller H. mk. 2.000, U ckoeki W. mk.
2.000, P rusak  J .  mk. 2.000, B artn ik  A. mk. 2.000, 
R .m bcF k i F. mk. 2.000, Obrębski L. mk. 2.000, 
W inkler M. mk. 2.000, W aśniewska J .  mk. 2.000, 
W itkowski C. mk. 2.000, Miniewski F. mk. 2.000, 
Jakubow ski S. mk. 2.000, Pol F . mk. 2.000, Kotow
ski M. mk. 2.000, Żmijewski K. mk. 2.000, K aliń
ski W. mk. 2.000, Zenko I. mk. 2.000, Przybylski A. 
ink. 2.000, Roes! ero wa W. mk. 2.000, Szkląrczyk J . 
mk. 2.COO, W crdyński E. mk. 2.000, M arkwartowa
C. mk. 1.C30, Ta Ima n r B. mk. 1.000, Olszewski J . 
mk. 1.000, K ornacka J . mk, 1.000, Bagiński A. mk.
1.000, Chruszczeiwska J , mk. 1.000, Parczew ska J . 
mk. 1000, Kuhnówna J .  rak. 1000, Gorzechowska Z. 
mk. l.OCO, Okurowska N. mk. 1.000, W iorogorska 
Z. mk. 1.000, Zajączkow ska J .  mk. 1.000, W iśniew
ska F,. mk. 1.000, Szlo it K. mk. 1.000, Tarnow ski K. 
mk. 1.000, S tauorzyńsk i R. mk. 1.000, Filipowski 
W. mk. 1.000, W alczuk W. rok. 1.000, W oźniak K. 
mk. 1000, W ojewódzki E. mk. 1000, Ccndrowski 
M. mk. 1.000, Orlisówna E. mk. 2.0*XI.

Razem m k. 789300.
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Firma Chrześcijańska.

N A  R A T Y
N a  R a t y .  N a  R a t y

i ZA GOTÓWKĘ 
matorjaly ubran iow e i kosi jum owę damskie,  m ęsk ie  

oraz gotowe ubiory męskie  i na zamówienie.
Palta m ęsk ie  i darńskie.

WARSZAWA. LESZNO 71 
tel. 67-74

»,
C

latelie M

F rzed sła w icw istw cM  Lp. A kc. L am bert A K rzysiak )  
W arszaw a) N ieca ła  S.

Obwieszczenie.
Do Rejestru Spółdzielni Sądu  O kręgowego w Warszawie 

w dniu  10 lutego 1923 r wciągnięto :
. .Mechaniczna Wytwórnia Precyzyjna Spółdzielnia z og ran iczo 

ną odpow iedzia lnością  w Warszawie". Siedziba Spółdzielni w War
szawie, Al Je rozo lim skie  Nr. 6. Członek Spółdzielni odpow iada za 
jej zobowiązania ly l io  do  dziesięciokrotrlej wysokości swego u d z ia 
łu. Przedmiot przedsiębiorstwa s ta n o w i : wytwarzanie i napraw ianie  
wszelkiego rodzaju maszyn, apara tów  i przyrządów mechanicznymi. 
Wysokość udziału 20 000 marek. Udziały m ogą być wpłacane czę
ściowo, przyczem jednak  całkowita splata winna nastąpić  najpóź
niej w przeciągu trzech miesięcy od dnia przystąpienia. P rzypada
jące  raty będą  s t rącane  z zarobków członków. Pierwsza ra ta  musi 
wynosić conajm niej  fj5 wysoko^ii udziału. Do zarządu zostali wy
brani: Feliks Sikora Piwna 25, Stanisław Ogiodowski Mińska 9, Mie- 

1 czysław Ostrowski Swidrzańska 3 Marian Swięcki Prochowa. 7, Wil- 
j ly Clement Swidrzańska 3, wszyscy w Warszawie. Zastępcy: Antoni 
j Skubiński W spólna 15, Eugenjusz Dąbrowski Hoża 32, obaj w Wat 
' szawie. Pi^mo przeznaczone do ogłoszeń „Robotnik". Zarząd sk ła 

da s ię  z 5 członków. Do odbioru  korespondencji  z poczty, przesv 
lek i dokum eniów. wymagany jes t podpis  jedn ego  z członków Za
rządu. Na wszelkich wekslach, p lenipotencjach, um ow ach, kc*n- 
trakiacb. aktach, notar ja lnych i h ipotecznych jak również czekach 
i p ismach z żąda ' iem zwrotu sum  z instytucji kredytowych winny 
być łączne podpisy cona jm nie j  2-ch członków Zarządu. W  sftiad 
Z arządu  wchodzi 2 zastępców.

Dr. lofla i M U M m i i O n r  S k h T a T t
Is ięcy  mk. Palto wiosenne naj

modniejsze męskie  180 tysięcy, 
sprzedam  zaraz Piękna 64 (bez 
litery) — 11 Handlarze wyłączeni.

Warszawa, d n ia  27 lu tego 1923 r.
SĄD OKRĘGOWY 

Wydiia! IV.

chor. wener., skór., analizy krwi 
ria syfilis. C h ł o d n a  flfe 2 S ,  te

lefon 99-29, od 3—5.

U r . 8*1. ftT tfe l J
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
407-51’. Chor. wener.  skóry, płcio
we od g. 10— 12 pp. i od 5—8 w. 

Panie  i dzieci 5 —6 w.

" IT liiirS iM " ”
Chor k o b i e c e  i a l i u s  f e r j a .  

C h ł o d n a  2 2 ,  tel. 267-86, przy
jęcia od 5 —7.

E l i E l M i *
b i a r s i a l i i o w s l u i  l a s ,  od 5 —7. 
Choroby kobiece Od 1—2 ceny 

lecznicowe. _______
12 godzT do  9 g. wlecz. 
Obiedy. Ceny nizkie.I) 91

Zielna 4
KI fllWanlM ślubne, złote, k o l
ii; iJiUljiiil! czyki, zegarki, ze - 
garów daię  na raty Zegarmistrz 
G utmacher,  S m ocze 21._______

iHipów,
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut
macher,  Smocza 2t.

Ma  s z y n y  do  s z y c i a  
„Kasprzyckiego" Tanio—H ur

tow o—Detalicznie—Raty. 
szawe, Marszałkowska 153.

War-

M maszynach gruntowna nauka 
pisania Mk. lO.ntO.— m ie 

sięcznie. Zapisy codziennie .  Mar
szałkowska 143 -21 .

M on® !®
Wielki wybór. Najtaniej.  Hoża 54
fljjnnfll  jedyne źródło dobrego, 
UJUritH taniego kupna Je rozo-  
llmska 19, w’prost bramy.

(IHmum trwale najlepszych szew- 
udLWiu ców na  raty. Sienkie- 
wicza 3. m. 19.__________________

O r f a m i !  garnitury m rynarko- 
rUldlailljf we od ISO.oJa, żakie
ty, spodnie,  saki, jesionki. , Ma- 
terjały na ubrania ,  wełny, kam- 
gary krajowe, zagraniczne. Szy
jemy z własnych i powierzonych 
rnaterjatów solidnie, szybk j , ta
nio. Sipowski i Majewski, Chmiel
na 49 m. 5, tel. 242-93.

B - W m r h u  skarpetki, rękawicz- 
r d a i l l l l l lK ,  ki w ra j lepszych  
gatunkach, kolorach. Ceny fa b - '  
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel
na 56 — 10. druga brama, parrer.’
: n r t -  lti) artystyczne z fotograffi 
j III It SI J od 10000 mk. Zjedno
czeni portreciści.  Złota 16.

RetL&ktw naczelny dr. F elik s PcrL Redaktor nduo,v ied zialny Jerzy Szaniro* Wydawca: Rada Nacz. P. P . &r Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka?'

/


